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s t e i n  operuje zdaniam i przeciw staw nym i. Raz na przykład powiada, że Jezus 
w cale nie istniał, innym  razem Go zwalcza, jakgdyby istn iał rzeczyw iście. 
Strzela przeciw  w szystk im  teologom , używ ając jednak ich argum entacji, prze­
rzuca się ze skrajnego konserw atyzm u w  skrajną postępow ość i tym podobne.

Stosując taką m etodę, A u g s t e i n  zebrał w szystk ie zarzuty w ysuw ane  
przeciw  chrześcijaństw u i osobie Jezusa od dw ustu lat. P ow stała z tego kom ­
pilacja, ale kom pilacja bezw artościowa, która tylko laika m oże w praw ić  
w  zakłopotanie i w pędzić w  w ątpliw ości. R ozpow szechnienie A u g s t e i n  
zaw dzięcza jedynie sty low i dziennikarskiem u i um iejętnej żonglerce słowam i.

Charakterystyczne jest, że sądy te w ypow iadają ludzie otwarci, którzy  
w  każdym  błędzie starają się  znaleźć elem enty praw dy i poznać w ezw anie  
skierow ane do chrześcijan. Tutaj tych dobrych stron praw ie n ie widać. R zad­
ko można spotkać w  literaturze teologicznej sądy tak ostre. Trudno jednak  
też tw ierdzić, aby A u g s t e i n  nie zasługiw ał na nie.

K s. S tefan  M oysa SJ, W arszaw a

H erders Theologisches T aschen lex ikon , tom y 2—8 , w yd. K arl R a h n e r ,  F rei- 
burg-B asel-W ien 1972— 1973, Herder.

Zamiar w ydaw nictw a Herdera, aby w ydać teologiczną encyklopedię pod­
ręczną, która pom agałaby w  szybkim  zorientow aniu się w  podstaw ow ych  
dzisiejszych problem ach teologicznych, został zrealizow any w  rekordowo  
szybkim  tem pie, bo od sierpnia 1972 do kw ietn ia 19731. Encyklopedia ta jest 
w prawdzie w yborem  artykułów  już uprzednio napisanych do innych słow n i­
ków jak L exikon  fü r Theologie und K irche  czy Sacram en tu m  M undi, n ie ­
m niej podziw  wzbudza tak szybkie przezw yciężenie choćby tylko technicznych  
trudności zw iązanych z takim  w ydaw nictw em  przy równoczesnej dużej p re­
cyzji wykonania.

M ożemy w ięc już rzucić okiem  na w szystk ie hasła zaw arte w  encyklopedii, 
nie tylko ściśle teologiczne, ale rów nież filozoficzne, etyczne, historyczne. 
M amy w ięc przed sobą całe kom pendium  w iedzy zw iązanej w  ten czy inny  
sposób z życiem  K ościoła. Zwracają w  pierw szym  rzędzie uw agę kluczow e 
hasła teologiczne. Np. w  artykule C hristologie  A. G r i l l m e i e r ,  znany ze 
sw oich prac nad Soborem  C halcedońskim , zwraca uw agę na dw ie lin ie w  tra­
dycji chrystologicznej. Istn ieje bow iem  chrystologia zbudowana „od góry”, 
oparta na relacjach w ew nątrz Trójcy Św iętej, oraz chrystologia zbudowana  
„od dołu” uw zględniająca przede w szystk im  historyczne znaczenie osoby  
Chrystusa, w  której leży zbaw ienie człow ieka. Podobne odzw ierciedlenie  
w spółczesnych dyskusji znajdujem y w  haśle G ott autorstw a L. S c h e f f c z y -  
k a. Porusza on spraw ę należytej m ow y o Bogu, która w  czasach sekularyza­
cji nabiera pierw szorzędnego znaczenia. W zw iązku z tym  om aw ia rów nież 
problem teologicznego spojrzenia na ateizm , do czego zresztą powraca Karl 
R a h n e r  w  artykule U nglaube , gdzie domaga się  stw orzenia teologii n iew ia ­
ry. Tenże sam K arl R a h n e r  w  artykule G ottesleh re  zastanaw ia się  nad 
system atycznym  przedstaw ieniem  nauki o Bogu i w ystępuje przeciw  m echa­
nicznem u rozdzielaniu traktatów  o Bogu i o Trójcy Św iętej, gdy Bóg objaw ił 
się jako jeden w  trzech osobach.

D ługi artykuł o K ościele opracowany jest całkow icie w  duchu konstytucji 
L um en gen tiu m  g łów nie przez dom inikanina L e  G u i l l o u  znanego ze 
sw oich prac ekum enicznych. Zbędne też w spom inać, że tego rodzaju słow nik  
m usiał zostaw ić należne m iejsce ruchow i ekum enicznem u, który już dziś jest

1 Por. recenzję p ierw szego tomu, Collectanea Theologica 43(1973) z. III, 
216—217.
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nieodłącznie zw iązany z życiem  Kościoła. Znalazło to swój wyraz m iędzy in ­
nym i w  artykule öku m en isch e  B ew egung, podającym  dość zw ięzły zarys h i­
storyczny ruchu ekum enicznego i öku m en isch e  Theologie. Ponadto znajduje­
m y też szerokie opisy zarówno Kościołów  wschodnich, jak też K ościołów  po­
chodzących z reform acji. Zresztą w ym iar ekum eniczny, jak to jest dziś 
pow szechnie przyjęte, obecny jest w e w szystkich teologicznych i historycznych  
artykułach słownika.

Te przypadkowo dobrane przykłady pozw olą nieco zorientow ać się  w  treści 
słownika, a także w  przyjętej przez redaktorów m etodzie polegającej na łą ­
czeniu podstaw ow ej inform acji teologicznej i podaniu zasadniczych źródeł 
teologii z now szym i badaniam i, które odpow iadają przede w szystkim  na p y ­
tania w spółczesne. W iadomo, że tego rodzaju zadanie nie jest łatw e i nie m o­
że obejść się bez napięć, które w  słow niku rów nież się zaznaczają. N iektóre  
bow iem  artykuły w yglądają jak gdyby były n ietk n ięte  przez dzisiejszą teo lo ­
gię, inne uw zględniają tylko w spółczesną problem atykę, ale tego rodzaju u ję­
cia są bardzo n ieliczne. Ostatni tom zaw iera m iędzy innym i obszerną litera ­
turę doprowadzoną do ostatnich czasów, w ykaz autorów  wraz z hasłam i oraz 
w ykaz sam ych haseł z odsyłaczam i do podobnej tem atyki. Z w ykazu autorów  
m ożem y się dow iedzieć, że sam  Karl R a h n e r  napisał około 120 haseł na 
ogólną liczbę 450, osiągnięcie w ięc nie byle jakie, chociaż nie w szystk im  odpo­
w iada rahnerow ski sposób pisania, zw łaszcza jeżeli chodzi o podstaw ow ą in ­
form ację teologiczną. N ie ulega jednak w ątpliw ości, że w ielka zasługa w yd a­
nia takiego w łaśn ie słow nika teologicznego w  głów nej m ierze jem u przypada.

K s. S tefan  M oysa SJ, W arszaw a

Stephan H. PFÜRTNER, M acht, R echt, G ew issen  in K irche und G esellschaft, 
Z ürich-E insiedeln-K öln 1972, Benziger Verlag, s. 276.

W ydaw nictw o B enziger Verlag podjęło in icjatyw ę publikacji artykułów  
m oralisty z Fryburga szw ajcarskiego, St. H. P f ü r t n e r a ,  które ukazały się 
na przestrzeni ostatniego dziesięciolecia. W sw ojej tw órczości pisarskiej autor 
trzym ał rękę na pulsie życia K ościoła posoborowego i naśw ietlał w yłaniającą  
się problem atykę od strony teologicznej. D latego też za w ydaniem  publikacji 
przem aw iała aktualność problem atyki.

M yślą przew odnią tw órczości pisarskiej P f ü r t n e r a  jest w olność c z ło ­
w ieka jako podstaw ow e jego prawo. W olność osoby ludzkiej jest jednak dw u­
stronnie uw arunkowana: z jednej strony przez różnego rodzaju w ładzę, 
a z drugiej przez sum ienie. Autor niedw uznacznie odpow iada się  za priory­
tetem  sum ienia jako autorytatyw nego w ykładnika i poręczyciela praw  osoby 
ludzkiej.

Sw oje rozważania zgrupow ał autor w  pięciu częściach, w  których zajmuje 
się kolejno następującym i zagadnieniam i: w olność religijna i ekum enizm  jakc 
prawa chrześcijan; sum ienie jako prawo w olności; reform a K ościoła pod ką­
tem w idzenia krytycznej w olności; praw a człow ieka w  K ościele katolickim  
W trakcie rozw ażań dochodzą do głosu takie konkretne sprawy jak spuścizna 
L u t r a  a „reform a” K ościoła na II Soborze W atykańskim , zagadnienie kon­
fliktów  w ew nątrz Kościoła, spraw a w drażania do religijnej tolerancji na p rzy­
kładzie kontaktów  katolickich z m asonerią z ostatnich lat, zagadnienie w o l­
ności badań teologicznych, celibatu itp. Punkt w yjścia  dla sugerow anych prze: 
autora rozw iązań w  im ię praw  w olności osoby ludzkiej stanow ią w  pewnyrr 
sensie ujęcia doktrynalne Vaticanum  II. Autor ukazuje perspektyw y rozw o­
jow e w ynikające z przesłanek nauki soboru zw łaszcza z D eklaracji o w o ln o ­
ści re lig ijn ej. N iew ątp liw ie odnosi się krytycznie do w szelk iej w ładzy ogra­
niczającej w olność człow ieka. Sw oje perspektyw iczne rozw ażania naświetle 
historycznie oraz aktualizuje przez zastosow anie do w ydarzeń z życia współ-
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